
Hod. X LUTY - KRASAVIK 1959; N. 50 

B i c l a -

ruskaja r c l i -

h i j n a - ZMIC a d r a -
V v 

d z c n s k a j a c a -
/ 

s o p i s 

A dres Red: Roma, v. della Camilluccia, 24 11 Hadav. padp. 3 dal., 1 paasobn. 30 cent. 

V I A L I K O D N Y J S A U V I K O V Y P R Y V I E T I P A Z A D A N N I 
U S I M NAŠYM S U R O D Z I G A M C Y T A C A M I S P A H A D N I K A M ! 

\ś.k 
ntr *W-

y.-is 

..-'...r^Žlo^ 

^&^) 

itfF 
fi^^šV'^K^: 

ülSfKBfS 

Abrazok z niazvyčajnaj Papieskaj vizytacyi hl. chroniku b. 8. 

BALESŁAÜ SŁOSKANS 
Biskup Tytularny Cillitanski 

Apostalski Administratar Mahiloüski i Mienski (na vyhnanni) 
Dyrektar Bielaruskaha Misijanarstva ü Zachodniaj Europie 
Apostalski Vizytatar Bielarusaü uschodniaha abradu ü Zachodniaj Europie 

z nizkim da V A Š A J ŚVIATAŚCI paklonam 
p a k o r n a p r o s i ć 

APOST ALSKAHA BAHASŁAÜLENNIA 
i) unižonamu petentu i üsim Bielaruskim śviatarom śvieckim i zakonnym, 
2) üsiamu Bielaruskamu narodu j dziaržaviey 

a) kab itsie kataliki Bielarusy vytryvali ü Viery, 
b) kab sčyra j vytryvala malilisia na üsie intencyi VAŠAJ ŚVIATAŚCI, 
c) kab praz zasiupnictva Niabiesnaj Matki nasaj zanosili haračyja dy 

poünyja nadziei molby da Ajca Niabiesnaba za śv. Subozniu na Baćkaüsčynie 
a takža za naviarniennie dy viečnaje zbaülennie jejnych hnybicielaü, 

d) kab niaupynna pracavali dy malüisia za adzinstva üsich Bielarusaü 
dy üsich vhryścijan u adzina-zbaüčaj Vierv. 

( — ) ' ( — ) 
Jaho Sviataść Papiež Jan XXIII Baleslaü Sloskans 

prošanym Apostalskim Bahaslaülenniem Tytularny Biskup 
laskava abdaryü Cillitanski 

Hetuju prośbu J.E. Ap. Vizytatar padaŭ Papiežu na audyjencyi 5.3.1959, padčas 
jakoje pryniaŭ jaho vlelmi čuła, cikaviačysia našymi spravami. 
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MARYJA I CIERPIACAJA SUBOZNIA 
(AIARIE ET L'EGLISE SOUFFRAXTE) 

Z nahody uračystaha zakančennia ü pa-
łavinie siołetn. Lutaha Jubiłejnaha Mary-
janskaha Kanhresu ü Lurdzie imiasčajem 
tut u skarocie — dziela ščuplych raźmieraü 
našaj časopisi — vyhlašany tam referat J.E. 
Biskupa Bałesłava Słoskansa, Dastojnaha 
Pravadnika Biełaruskaj hrupy kanhresistaü. 

Paśła pryvietna-zvarotnaha da Vysokaj Audy-
toryi iistupu dy piersaj indukcyjnaj mistycna-
teołohičnaj častki referatu ab Subožni (L'Egłise), 
jak Mistyčnym Ciełe Chrystusa, duchova-reałnaj 
Matkaj jakoha ijaüłajecca Najśv. Dzteva Maryja, 
atrymaüsaja heta Maciarynstva nad tym Cie-
łam, nad nami ü asobie śv.Jana, pad kryzam — 
Dastojny Referent dałej dasłoüna tak havora ab 
čaścinie taje Suboini, što raśpiataja sianma na 
kryzy mucennxa : 

aZdarajecca na ziamno] kułi taki załuhodny 
fakt, sto narodžanyja dzieci nia znajuć svaje 
matki dy ümirajuć, nie paznaüšy ]a]e. Zdara-
jecca, što i Matki nia znajuc svaich dziaaej, 
jakich padkidvajuć druhim, vyrakajucca. Ziamła 
naša kryje ü sabie strachotnuju nikčomaść. 

Zdarajecca j hetkaje niaščaście, što dzieci du-
chova zrodzanyja Maryjaj, nia znajuć svaje 
Najdaražejšaje Maci Niabiesnaje. Ci ü hetym 
ichniaja vina, ci tych, sto adkaznyja za ich uz-
hadavannie rełihijnaje, duchova-morałnaje; — 
adyž advarotnaje nikoli nie zdarajecca : Maryja 
bo üsich svaich dziaciej nosić zaüsiody ü Svaim 
dziavoča-matcynym Sercy. Jana łubić ich tym-
samym Sercam, jakim łubiła j zaüsiody iiibić 
Svajho Syna Jezusa ; łubić ich inačaj nia moža, 
jak čaścinki Mistyčnaha Cieła Jezusa Chrystusa, 
jakoje Jana duchova paradziła praz Svajo «fiat» 
= chaj staniecca, pabozamu adpłačanaje pad 
kryzam. 

Sv. Pavał u I dście da Karyntu havora : 
« Kaii adna čascinka cierpić, usie caścmki ra-
zam z jojii cierpiać » (Ikar. 12,26). Šmat cierpić 
Subožnia sv., aie najbołej za žałeznaj zasłonaj, 
taja Subožnia, jakuju Ajciec Sviaty nazvaü 
« Eccłesia deł Siłenzio » Papiež jość adkaznym 
za dolu Subožni, tamu niamiłaserna cierpić. 
Byvałi chviłiny, kałi možna byłob skazać : Üsie-
spadar nas ü im kanaje dałej paśła agonii Svaje 
ü Getsemani pierad dvumia tysiačami hod. Praz 
vyskazy j zakłiki, ü encykłikach, pasłanniach, 
pramovach dy małitvach, im samym ułožanych, — 
adčuvajecca — Chrystovy Zastupnik ciazka hor-
ka mučycca j žadaje, kab jahonaja škadavannie 
cierpiačych častak «Subožni Maücanniay> daj-
sło da sercaü usich : biskupaü, śviataroü, vier-
nikaü. 

Ciarpienni « Maüčačaj Subožni » majuć asa-
błivy charaktar. Vy üsie viedajecie, što abazna-
čaje « Maüčačaja Subožnia ». Vy ujaüłajecie sa-
bie prastory ad Uładyvastoku, naprykład, Kam-
čatki h.zn. Cichaha Akijanu na Dałok»m Uscho-
dzie — da Brłina na Zachadzie, ci ad Bałtyckaha 
mora — da Adry]atyku, abo Mižziemnaha, Čor-
naha, mora, j amał da Indyjskaha Akijanu na 
paüdni. Błizu üsie narody henaj biaimiernaj 
prastorv stanoviać tuju « Mučačuju Subozniu ». 

Ajciec Sviaty ułažyü za jaje adumyslovuju 
małitvu, ü jakoj stavić prad nasymi vačyma 
horkija muki jejnych duš. Jaho Sviataść molicca 
tak : « Za tych, śto zmuśanyja ciarpieć nasiłstva, 
hoład i ütomu ». Nam viedama, sto üsie nasiala-
jučyja kancentracyjnyja łahery, viaźnicy, ci ssył-
ku, cierpiać za ichnija rełihijnyja prakananni 
dy za viernaść Sviatoj Subožni. Jany znosiać 
vyšuspomnienuju pahanaść. Miž imi znajcho-
dziacca śvieckija łudzi j duchavienstva. I dałej 
mołić Ajciec Sviaty : « Za tych, sto cierpiać mo-
rałny prymus, nia-redka bołs niebiaśpiečny sva-
joju padshipnaściu ». Miłjony duš znajchodzicca 
pad antyrełijujnaj prapahandaj u va üsich sko-
łach, pačatkavych, siarednich, vysejsych, na uni-
versytetach dy üzhadavaüčych i pieraüzhada-
vaüčych ustanovach, addziełach i padaddziełach 
pracy. Miz insym Katałickaja Suboznia prad-
staüłena tam, jak vorah nomier i-šy režymu dy 
prahresu. Padčas majho źniavołennia ü Maskoü-
skaj viaznicy «Łubianka», prakuror u nadta 
pavažnych słovach skazaü mnie jasna: «My 
paśłedujem katałickuju Carkvu (Subožniu) i 
budziem jaje praśłedavać az da kančatkovaha 
zniščennia jaje. Adnak my nie rabicimiem iz vas 
mucanikaü, a zaüsiody znajdziem u vas prastups-
tvy suproć dziaržavy ». Heta nie pierasoł jakoha 
fanatyka, a fundamantałnyja pryncypy režy-
mu. 

Siannia ü vasnoünym ničoha nie źmianiłasia, 
chiba tołki sposaby. Jany tak perfidnyja j pad-
stupnyja, jak hetaha vymahaje sianniasniaja 
sytuacyja, j časami tak zamaskovynaja niejkaj 
minimatnaj tołerancyjaj dzieła prapahandy miz 
łudimi nieaśviadomłenymi, nie padazrajučymi 
sapraüdnych namieraü. 

Dałej Sv. Ajciec mołicca : « Za tych, što nia 
mohuć adkryta vyznavać svaje viery, viaści nar-
małnaje chryścijanskaje žyćcio, časta prystupać 
da śv. Sakramantaü, mieć synoüskija znosiny 
ź ichnimi duchovymu pravadnikami ». 

Darahija słuchacy, treba vam viedać, što üsim 
vučyciałam dy üsim insym, majucym abaviazak 
navučać, nia tołki zabaroniena adkryta vyzna-
vać svaju vieru, ałe ich zabaviazvajecca, kab 
pieraüzhadoüvałi svaich vučniaü, daübučy im u 
hołaü antyrełihijnuju navuku. Naviet u sucełna 
katałickich krainach jak u Połščy, Madziarščynie, 
dzie bołšaść žycharoü vieručaja j rełihijna pra-
chtykujučaja, uradaücy j rabotniki, kab nia 
stracić stodziennaha chłeba, pastaüłeny ü niemah-
cymasc vyznavac svaje rełihijnyja prakananni. 

Za žałeznaju zasłonaju časta fizyčna niemah-
čyma viaści rełihijnaje chryścijanskaje žyćcio 
tołki tamu, što niama śviataroü. Šmat z ich paü-
mirała, inšyja uviainienyja, pavyhaninyja. Na-
viet dła tych, sto astajucca, sułuka i viernikami 
nia jość łohkaj. Z adnaho boku śviatary znajcho-
dziacca pad nadzoram, a z druhoha — vierniki 
bajacca vystavicca na niebiaśpiečny zakid nieło-
jałnaści za suadnosiny iz sviatarami. 

Henyja virniki maüčannia strasenna cierpiać 
ad pračuvannia niebiaśpieki : jany mohuć nia 
vytryvać, stracić vieru j vystavicca na viečnuju 
zahubu. « Kałi adna čaścinka cierpić, to üsie cier-
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piać z ]0]it » — prypaminajem skaz śv. Paüia, 
kab pabudzič da salidarnaye pomačy : dać ad-
čuć mučanym niebarakam, što ]any nie adny, 
što my z imi. 

Pazvołu sabie vykazać vam, darahija braty i 
siostry ü Chrystusie, a praz vašaje pasiarednictva 
viernikam vašym, ustanovam, da ]akich vy na-
łežycie, pažadanni, vyličany-ja ü Papieska] ma-
lićvie za Maücacupt Subožniu : « Cha] naša]a 
haraca]a malitva — napamina]e A]ciec Sviaty — 
budzie im pomačču. Chaj našaja bracka]a sali-
darnaść im daść adčiić, sto ]any nie samy » 

Na]bole] peüny sposab uzrusyć Jezusa, salod-
kaha i pakornaha serca, heta źviartacca da Jaho 
praz zastupnictva Serca Maryi našaj Matki. 
Jana ulublenica A]ca Niabiesnaha, Jana zastu-
pnickaja üsiemahutnaść pierad Svaim Synam, 
Slovam A]ca, Našym Zbavicielem. Jezus Chrys-
tus nie admoviü ]0] cudu ü Kanie Hałiłe]ska]. 
Jon nie mahčymie admović mili]onnym prośbam 
darahich dziacie] Maryi, jaki]a padasc Jamu 
Jahona Matka. Heta biassumniüna! 

Uvieś śviet byü paručany N a]śviacie]samu 
Sercu Jezusa Papiezam Lavonam XIII. Jaho 
Sviataść Pius XII paručyü rod ludzki Pračysta-
mu Sercu Maryi. U minuüsčynie smat krainaü 
iz-za žalezna] zaslony paśviacüasia Dzievie Ma-
ryi. Dźvie Bałtyckija, napryklad, krainy Estonija 
i Łatvi]at hanaracca nazovam « Terra Mariana » 
užo ad XIII stahodździa. Polsča ma]e hlybokuyu 
] nadzie]nit]u pabožnaść da Maci Boza] Čensta-
choüska], nazvana] « Patrona Regni Poloniae •>>. 
Madziarsčyna byla paśviačana Najśv. Dzievie 
karalom śv. Ściapanam. Miažu]učy]a z Rasieja] 
nacyi, Ukraina, Bielaruś i Letuva, kultyvufuć 
specyjalnu]u nabožnaść da Na]śv. Dzievy Žyro-
vicka] i Vostrabramska] (Vilnia). Heny]a krainy 
ma]uć inšyja slaüny]a mary]anski]a sanktuaryi. 
Rasieja byla paśviačana Pračystamu Sercu Ma-
tyi Papiezam Piusam XII. 

U niujorskim časapisie « Biełarus » N. 65/1958, 
u vaddziele « Viestki z BSSR », była źmieščana 
zaciemka -

« iV# bieraściejskaj ablasnoj kamsamolskaj 
kanferencyi, ü dakladzie sakratara ablasnoha 
kamitetu, byü pryviedzieny fakt} što vučni 
vioski Miadzviedzicy, Lachavickaha rajonu, 
ü časie letnich kanikułaü pamahali reman-
tavać i üladzvać kaścioł. Dakładčyk padaü 
hety fakt jak admoünuju zjavu siarod saviec-
kich skołnikaü. («Čyrvonaja Źmiena» z 
5.1.1958). 

Hetaja zaciemka niejk chutka dy amal bias-
śledna üciakła z pola cikavaści ahułu bieła-
ruskich čytačoü, byccam padavała jana niešta 
zanadta abydnaje dy drobna-lokalnaje, niama-
jučaje ahulna-idejnaha značennia Tady jak 
biazbožnicka-rusyfikatarskija dziejniki, niaboś, 
nie uvažali faktu ü joj źmieščanaha za lokal-
nuju drobiaź, kali nie mahli ab im dyploma-
tyčna zamaüčać, a musieli piblična aklajmić 
jaho « admotinaść »... 

Ürešcie, darahija braty, isnuje šče adna kate-
hory]a duš sapraüdy niaščasnych, patrabujučych 
haračych nasych dy vytryvałych małitvau — heta 
dušy, za ]aki]a Zbavicieł nas na kryžy raśpiaty 
małiüsia : « 0]ča, adpuści im, bo nia vieda]uc, 
što robiać. » (^ .23 ,24) : heta biazdušnyja źnia-
važniki Boha, Najśviaciejša] Dzievy, hnybiciełi 
Chrystova] Subožni dy üsiaho nam śviatoha. 
Tysiačy henych adčafduchaü nia^ viedajuć što 
vytvarajuć, bo tak navučanyja. Šavał z Tarsu 
praśłedavaü piersabytnu]u Subožniu bo taksama 
nia viedaü, sto rabiii. Dziakujučy adnak hara-
čym małitvam piersych chryścijan Śv. Ściapana 
pieršamučanika i asabłiva Najśv. Dzievy, za 
henaha praśłedavaüsaha adcapiika, raptoüna üda-
ryła ]aho pry Damascenskaj bramie łaska naviar-
niennia ] apastałavannia i z praśłednika ]on 
staüsia na]bołsym apostałam. 

My ü Lurdzie tut c\t]em sto-dzien ad ranicy da 
viečara zakłiki da małitvy za praśłedavanu]u 
Subohiiu, za kryüdzanych našych bratoü dy za 
samych kryüdziciełaü. Biespierastanna üznosiac-
ca ščyryya mołby z hetaha Maryinaha horadu da 
Pračysta]e Dzievy; J.E. Pierre-Marie Theas, Bp 
tutejsa] dy]ecezyi Tarbes-Lourdes, kazna] syboty 
adpraüła]e ü cudoüna] grocie Imšu Śv. za naviar-
niennie Rasiei. A ]a nakančatak, pazvolu sabie 
tut paütaryć małitvu za nasych praśłedavanych 
bratoü u Kitai : 

« Üsiemahutny viečny Boža, Paciašyciełu pry-
hnobłenych i Sila cierpiačych, budź łaskaü spry-
čynić, kab našy]a braty ü Kitai, praz zastupnictva 
Na]śv. Dzievy Maryi dy Śviatych nasych Muča-
nikaü, atrymałi łasku pomačy ü zmahanni dy 
mahčymaść supakopia słužyć Tabie, chvałić 
Ciabie. Praz Chrysta Zbavicieła nasaha. Amen. 

Pračysta]e Serca Maryi, złaskaüsia nad nasy-
mi bratami, ü hetnłkich krainach cierpiačymi za 
vieru, vymałi hresnikam, praüedupicym nas, 
łasku naviarniennia! ». 

Ci nie panukaje heta i nas, Pavažanyja Čy-
tačy, bolš utaropna zacikavicca henym faktam. 
Tadyb mo vykryli my pad hetaj iskrovaj za-
ciemkaj cełuju historyju ahulniejšaha, üsienarod 
naha, značennia faktaü našaj dalejšaj dy śvia-
žejšaj adradženska-zmahalnaj minuüščynu, 
tak pryhoža upamiatkavanaj monumentalnymi 
śviatyniami, jak — dla prykładu — i heny « re-
mantavany školnikami Miadźviedzicki kaścioł ». 

Pav. Čytačy našy adumysna mohuć im luba-
vacca na załučanaj voś tu t zdymcy. Paryva-
jučaja renesansavaja strojnaść jaho — śmiejem 
spadziavacca — zdoleje zachapić naviet i naj-
bolš tonki mastacki smak, uzhadavany mo tižo 
na architektaničnych cudach najbolš kulturnych 
centraü, ahladanych našaj biełaruskaj emihra-
cyjaj. Nia dziva tady, što i ščyra-tiražlivaja 
pabožnaść vyšuspomnienych maładych Miadź-
viedzičan zachapiłasia jaho krasoju až da ta-
koje addanaści, ad jakoje voś nia moža adarvać 
ich i kryvoje kamisarskaje voka biazbožnaha 
ździeku. 

POMNIK A N T Y R Ü S Y F I K A C Y J N A J S T O J K A S C I 
(Ü 50-ja tihodki jaho pabudovy) 
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Adyž nia samaja tolki maładaja estetyčnaja 
üražlivaść t łumačyć hetkuju pryviazanaść da 
svaje rodnaje śviatyni j abradu. Tut ihrali rolu 
j hłybiejšyja matyvy, dobra viedamyja autaru 
hetych słoü, jak synu tychža Miadzviedzič : 
pabudžaü ich toj mahutny tipłyü spadčynnaha 
prykładu družnaj niepachisnaj stojkaści ichnich 
baćkoti-zmaharoti proci abmaskalvannia ich-
niaj naturalna dy relihijna apryčonaj, ščyra 
katalickaj, biełaruskaj dušy praz nakidannie 
nialubaje « kazionnaje » viery i abradu. Hety 
kaścioł dla miadźviedzickaje (dyj ci tolki dla 
miadźviedzickaje) moładzi heta nia hołaja 
architektaničnaja, miłaja voku, bielenkaja cac-
ka ti zialonym vianku lipati — akrašajučaja 
šeruju manatoniju sałamianych strech — heta 
najdaražejšy, hłyboka-
pavučajučy, i d e j n y 
pomnik, karanujučy 
h i s t o r y j u herojskich 
rodzi čaü, zapisatišuj u-
sia ti dziejach kraju 
relihij na j e t n i č n a 
abaronny m hari a m, 
a c h v i a r n a - t v o r č y m 
potam i ščyraparuča-
jučajsia Bohu ślazoju. 

Hadoti za piaćdzia-
siat t amu na tymža 
uśviačanym uzhorku, 
dzie siannia krasujecca 
novy — ti cianiu tych-
ža staravietnych lipo-
vych prysadati jašče 
taiuüsia pad sałamia-
naju, ukradkam kry-
taju, strachoju s tary 
kaścioł, pryhorbleny, z 
bu ślinym h n i a z d o m, 
zamiž kryža, na viežy 
dy prazorliva ściera-
žonym Najśviaciejšym 
Sakramantam u atita-
ry... Jon ad 1882 hodu 
byü razam z parachvi-
jaj zakryty c a r s k i m 
vajujučym pravasłati-
jem. Im — jak tyja 
školniki siannia novym — datiniejšyja Miadźvie-
dzičanie apiakavalisia dzieii i noč praz 19 hod 
— vartujučy, (schavatišy klučy ü rečcy), reman-
tujučy dy tiładžvajučy dla vonkavych pad ście-
nami nabaženstvati (samatužnych, bo katalick. 
duchoüniki byli zabaronienyja) — až pakul Ja-
ponskaja vajna nia zmusiła henaje « huramisi-
janarstva» da talerancyi j nie a t rymana dazvoł na 
abnaülennie parachvii j śviatyni dekretam z 28 
kastryčnika 1905 h.. Uzbrojenyja ščyraj vieraj 
u blizkuju p rysu tnaść miž imi Üsiemahutnaha 
Zbabiciela (Sakramantalnych Pastaciaü Jakoha 
biaz klučoti schavanych nielha było vyniaści 
z atitara pry apiačatvanni śviatyni) nie baja-
lisia Miadzviedzičanie kryvoha voka maskals-
kaha načalstva, zabaraniajučaha « po vysočaj-
šemu poveleniju» heny (kałotišy im toje voka) 
pomnik łacinskaje kul tury z niezaležnickich ča-
saü Litvy-Biełarusi adnatilać ; kab chutčej, 
bač , na jaho miescy ti źlitnaj blizu šaścity-

siačnaj čysta katalickaj dy čysta biełaruskaj 
huščy — jak nia datišajsia apalačyć, tak nie 
davatišajsia, dziela svaje abaronnaje, pa duchu 
internacyjanalnaje łacinskaści, j rusyfikavać — 
kab chutčej u hetkim voś miescy zharuścić 
svaju, herarchičnaj dyscyplinaj, ducham, mo-
vaju dy cybulastym stylem rusyfikatarskuj u 
carkvu. Kažam «zharuścić», — časta bo na 
styly svaistym łacinskaj śviatyni (adabranaj) 
tyja cybulastyja nadbudoüki, što mielisia 
« obiazatelno « nadavać joj « istinno-russkij » 
charaktar, vyhladali — darujcie za słova — 
jak na viarbie d u l i . . . 

A šče horšuju karykaturu tajaž rusyfikacyja 
vytvarała z aryhinalnaje dušy biełaruskaje, ź 
jahonaj svaistaj ascetyčnaj psychiki, movy, 

časta fatalna kantra-
stujučaj i estetyčna-
ściu fonetyki i adva-
rotnaściu etymolihii z 
vyhadavanaj na dya-
lektyčnym makedon-
skim p r y m i t y v i z m i e 
rasiejščynaj. Niahra-
matnamu ti hetaj (nie 
ti pahardu k a ž u č y , 
bo-ž mo kamu j nadta 
miłaj) movie kataliku 
biełarusu dyk strašna 
było, naprykład, pra-
słatilać Boha liturhič-
nym epitetam « Pre-
błahij, » bo pabiełarus-
ku fonetyčna-identyč-
najesłova synonimizu-
je iz słovam «samy 
drenny ». B i e ł a r u s u 
prykra vyhavaryć i 
toje, što Maci Boža 
« vo čreve » (ti čeravie) 
nasiła Syna Božaha, 
bo-ž u jahonaj movie 
słova hetaje nie nale-
žyć da dalikatnych. 
J amu takža t rudna 
vyrabić estetyčny 
smak, pašanu, i da 
f o n e t y č n a - ś l i z k a h a 

słova « pop », abo choćby j « car-kva », fonetyč-
na j pali tyčna jamu nahadvajučaja chutčej 
cara maskotiskaha (što kvapicca tak na ichni 
kaścioł), čym Cara Niabiesnaha. Psycholohična 
tu t t re było biełarusa razumieć dy nie stavić 
jamu taho ti vinu j nie karać aryštami, 
vysialenniami (baćka autara het. art. aprača 
vastrohu byti 2 hody na vysialenni), nasyłan-
niem kazakoti (ü Miadźviedzičach niešta z 
miesiac stajali) dy bizunovymi «chreźbinami 
Maciukoti, » zatoje, što baranitisia ad nakidan-
nia jamu heneje movy « kak rodnoj, » majučaj 
zamianić svaju matčynuju. Lahčej užo jamu 
było zhadzicca z čužonaściu, choć dalejšaj, 
movy liturhičnaj, teolohičnaj, ci administrac-
kaj, jak naprykład, łacinskaj, (starejš. metryki 
byli pisany pałacinie) pakolki pryščaplannie 
jaje nia było zakvašana pads tupnym šovi-
nizmam, a absalutnaja rožnaść prosta dama-
hałasia pierakładu na movu matčynuju, dyj 

Histaryčn. značennia kaścioł u Miadźviedzičach 
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pakolki kulturnaść jajc mieła kudy vyšejšaje 
j šjrrejšaje, internacyjanalnaje značennie ; nia 
kažučy üžo ab tym, što heta była mova ja-
honaj viery. 

Zabarona raźvićcia taje dapamožnaje matčy-
naje movy dy nakidannie etnična j vyznanniava 
niamiłaj — maskoüskaj uhaniała biełarusaü ka-
talikoü u druhuju šavinistyčnuju niebiaśpieku, 
polskuju, jakaja vydavałasia im nahetulki mien-
šaj, nakolki była bližejšaj i vieraju, ź jejnaj 
łacinskaj kulturaj, i pali tyčnym paniavolenniem 
pad supolnym akupantam. 

Ale byli heta üžo časy nacyjanalna-adradžen-
skaha pradvieśnia ; časy nia tolki kazachich, 
ale j Bahuševičavych « Chreźbinaü Maciuka », 
h.zn : śviedamaha zmahalnaha ciarpiennia za 
svaju vieru i movu, jakoje üžo nie zabivała, 
a hartavała idejnaha ducha, tak dabitna adlus-
t ravanaha u patetyčnych radkoch vyšmiana-
vanaha vieršu -

« Ach bi]ciež, bijcie macniej, — 
Macniejšy ad viery vašaj Macicj! » 

Narod užo, jak bačym, natchniaüsia svaimi 
pakutami i da üzhadavaüča-l i taraturnaha, pae-
tyenaha, i da arhanizacyjna-aktyünaha adra-
dženskahaüzdymu, što-razbolej abiazbroj vaj učy 
j kampramitujučy pierad śvietavaj apinijaj 
susiednija šovinizmy dy zmušajučy ich da 
talerancyi. Choć talerancyja taja z boku rasiej-
skich uładaü była jašče davoli zygzagavataja, 
to üsiož upuściła krychu žyćciadajnaha pavie-
tra i Miadzviedzičy jaje, možna skazać, naü-
zorna vykarystali : advažna, dziejna, achviarna, 
perspektyuüna. Kali, naprykład, nielha było 
prośby na «vysočajšeje imia » ab uznaülenni 
parachvii j kaścioła padać praz krucielskaje 
načalstva, dyk pasyłajuć jaje praz svajho 
siarmiažnaha delehata (baćku atitara hetych 
słoü) až u samy «Zimnij Dvorec» daručyć 
asabista. Kali «stanovoj pr is tav» u adkrytaj 
zaraz-ža paśla kaścioła i parachvijalnaj škole 
skanfiskavaü lementary (miž imi byli tižo j 
biełaruskija druk.łac.) dyk źbiehšyjasia z dziaćmi 
na rukach parachvijanki adabrali ich nazad, 
šče j vyšparytišy kanfiskatara dubcami, što až 
stydatisia pryznavacca da svaje biassłatinaje 
kapitulacyi ; tak, jak stydałasia potym ujezd-
naje načalstva datižej t rymać za heta tych 
« miaciežnic » u Słuckaj viaźnicy, bo niaupynna 
piajali t am svaje pabožnyja pieśni. Kali na 
pabudovu novaha kaścioła, na miescy zhry-
biełaha ad viakoti (pry raźbiranni pryznavali 
starabudulcu najmienš 200 hod, a hrubieznaj 
mo ti 5 abchvataü lipie la klabani — da 400), 
dy zabarony remontu staroha, nielha było 
spadziavacca na kaznu (finansavatišuju tolki 
cerkvy), dyk družnadziejnyja miadźviedzickija 
siarmiažniki pabudavali jaho svaimi muraška-
vymi achviarnymi składkami i pracadniami 
pry pradukcyi j dastavie budulcu dy mularcy. 

Hetak voś iz niepieramožnaj naturalnaj tuhi 
j lubaści da Boha dy tisiaho rodnaha ; iz pry-
kładnaj samaabaronnaj družnaści («adzin za 
tisich i tisie za adnaho ! ») dy posłuchu svajmu 
pieršamu, niazvyčajna inicyjatytinamu, probar-
šču, ks. Vincentu Harasimoviču, (biełarusu : 
hl. «Chryścijanstva j Biełaruski Narod» — 
ks. Ad. Stankievič, Vilnia 1940, b. 167) ; z 

vysłužanaj za tisio heta Božaj pomačy — 
patistati toj apisvany tu t słatiny pomnik. 

Na biełym, zaraz ad pasady irvučymsia 
tivyś, by « Vieža Eifla, » frontonie śviecić jon 
lubujučamusia iz hałotinaj vulicy miestečku 
svaim dalokaprykmietnym padziačna-tryum-
falnym napisam : « GLORIA DEO » (Chvała 
Bohu!) . 

Śviecić voś užo pativieku. Letaś na śv. 
Piatra j Patiła, imiam jakich śviatynia heta 
tytułujecca, minuła kruhłych 50 hod ad taho 
vialikapomnaha dnia (29.VI. 1908) jejnych vy-
śviacin, u jakim zalityja adusiul narodam Miadź-
viedzičy rabili tiražannie chiba tisiebiełaruskaha 
mora tryumfujučaj adnadušnaści. Heta bo nia 
byti abydny parachvijalny fest — heta byü 
isny plebiscyt trapitišaj da prakanannia masam 
vyzvolna-adradženskaj, hramadzka-praśvietnaj, 
charytatytinaj, relihijnaści, jakoju Miadźvie-
dzičy, dziakujučy vybitnaj aktytinaści svajho 
šyrokapapularnaha probaršča uśpieli da hetaha 
dnia adznačycca i stacca atrakcyjnymi. U 
hałodnym 1907 h., naprykład, jany svajoj para-
chvijalnaj piakarniaj karmili niedajadajučych iz 
usioj vakolicy ; i ks. Harasimovič kudy autary-
tetniejšym statisia tady ü narodzie, čym hu-
barnatar . Zilustruje mo'heta nastupny, choć 
drobny, ale vymotiny, epizod. 

Viartajecca jon raz niejk zimoju iz Miadź-
viedzič da Klecka, druhoje svaje parachvii, 
dzie rezydavati stała. Daroha ad śniežnaj na-
mieci była ciažkavata. Kłyhaje p a j o j , zasopšy-
sia, niejkaja pažyłaja tižo kabiecina. 

— Sadzisia, babka, padviaziom — kaža joj, 
spynitišy furmana, ks. H. 

— Da chto jaho, panok, dziakuju ! — cere-
monicca ździtilenaja krychu žančyna — ci mnie 
hetkaj . . . na vašym vozie... Choć t rudnavata , 
ale niejk dajdu. 

— Niama čaho saromiacca ti hetkaj darozie -
aśmielvaje niebaračku niepaznany ks. dabra-
dziej — sadzisia, bo-ž zmahłasia, nia dojdzieš. 

Musić-ža j zdalok niedzie jdzieš? — zavodzie 
pa chvilinie, (jak u jaho było ti zvyčaju), hu-
tarku, kali tikoškatišaj asia ti voz spadarožnica 
krychu adsapłasia dy paśmialeła, pačutišy « pro-
stuju » movu. 

— Chadziła tudy ti kataliki až da Miadźvie-
dzič. Mo j dahadajeciesia čaho, bo chibaž čuli 
pra tamašniaha vielmiž niejkaha razumnaha 
ksiondza, što vypisvaje adniekul muku dy 
razdaje biednym, kab jamu Boh ščaście nia-
biesnaje dati ! Uziała voś kvitok na jaje dy 
bachanok chleba iz jahonaj piakarni t amaka — 
voś bačycie, jaki charošy, jak soniejka! A na-
rodu-ž tam, narodu, la taje kuchni ! 

— Nia dziva ! Hetkaja haładeča skroź ! — 
daskazvaje dyskretna ksiondz — n i na poli bo 
nie tiradziła, ni načalstva pomačču nie üha-
dziła... 

— Narod toj , dyk prosta j havoryć — cia-
hnie dalej razhutaranaja žančyna — « Vo, kab 
nam hetkaha načalstva, jak ks. Harasimovič ! » 
J a to nie paśpieła ź im hutaryč, čuła tolki, 
što takiž užo vysoka navučny, a da prostaha 
narodu — niejk až dziva — hetak vo, jak 
vy, panok, pryvietny. U našaj-ža vioscy, choć 
i pravasłatinaj, a tisie ab im havorać. Hetaž 
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nia žarty — hetki kaścioł dla ciarpieüšaha naro-
du vystrojvać ! Dy hetulki ludziej nakarmić ! 

— Kabieta, kabieta, kamu ty heta havoryš ! 
— nia ücierpiaü nasłuchaüšysia üsiaho hetaha 
furman, jaki maniüsia musić jaje nastaülać, ale 
jana pierarvała, źviartajučysia da «pana» : 

— Vybačajcie, vaša skarodzie, moža j vy 
jaki načalnik dy vam prykra ad mianie prostaje 
heta üsio było słuchać, ale chaciełasia tolki 
skazać, što na dušy było. 

— J a hetki « načalnik », jakoha nia tre ' ba-
jacca, a tolki malicca, kab jamu Boh pamahati 
— zakončyti ksiondz. 

Hetaha adnak zamała było toj žančynie, 
kab dahadacca kaho chvaliła j kamu dziaka-
vała, złaziačy z voza la svaje vioski. « Qui pro 
quo» joj raskryli tolki potym — tamu j dajsła 
historyja hetaha pratidzivaha epizodu da nas. 

Takoju voś moralnaju naharodaju tidziačna-
ha narodnaha pryznannia abdaryła nahoda he-
taha vybi tnaha idejna-hramadzkaha dziejača. 
Zatoje inakš jaho « ab-
daryła » paśla pahana-
je načalstva : ssyłki (u 
Archanhelsk) usiožtaki 
z m u s i ł a pakaštavać. 
Ale heta zrabiła jaho *: 
šče bolš papularnym, 
a adradženska-idejny \s / :• .r . . . , : . , 
zasievak jaho bolš u- t\ 
radžajnym. '\ ; -

U narodzie, tałkova 
nastaülenym abiaśpie-
čanym relihijna, za-
pulsavała i kulturna-
aśvietnaje dy sacyjal-
naje žyćcio ti duchu 
nacyj analnaha a d r a -
džennia t a h d y š n i a j e 
« Našaniüskaje pary». 
Padrastała dušpasty-
rami (pieravaž. biełar) vyciahvanaja iz šeraj 
vioski ti harady patryjatyčna-intelihenckaja 
moładź, naviet duchotinickaja. Autar hetych 
słoti, naprykład, taksama zatidziačvaje svajo 
paklikannie inicyjatytinamu ks. Harasimoviču. 
Pieršaj a suśvietnaj a v a j n a (trochhado vym. 
svaim frontam nad akryvaulenaj Ščaraj) dy 
revalucyja choć znuryła narod mataryjalna i 
moralna, to tisiož razvarušyła idejna. Tak 
što ti 1918 h. Miadźviedzičy tižo patrapili 
pasłać svajho bojkaha delehata (Jazepa Śvi-
repu) na Üsiebiełaruski Kanhres ; a paśla 
« Aktu 25 Sakavika », kali tvorča-niezaležnic-
kaja ideja mahutnym st rumam pajšła tisiudy 
u narod, jany pad pravadnictvam svajho pro-
baršča — adčajnaha demakrata —ks.A.Chrule-
viča z padručnymi studentami, stavalisia ad-
nym z nauzornych katalickich bastyjonati Bie-
łarusi. Kaznadziejstva j poza-jmšalnyja nabaž. 
školnictva, hminny samatirad, kaaperatytinaja 
akcyja, razrytikovyja imprezy ihd. — tak asvoi-
lisia byli tižo z biełaruskaj movaj, što nichto 
j pisnuć proci jaje nia śmieti. Tajaž mova 
j baraniła na mitynhach niezaležnickuju dy 
chryścijanskuju ideju Biełarusi proci balšavic-

Biełaruski Narodnv Dom u Miadźvicdzičach 

kich podstupati, sulačych « svaju » Biełaruś. 
J ana faktyčna vaładaryła nad dušoju Miadź-
viedzičan, choć užo nieaficyjalna, i praz uvieś 
peryjad polskaha haspadaravannia, dajučy ha-
łasy na biełaruskich parlamantarystati , uvaj-
chodziačy ti skołu, jak utrakvistyčnaja, dy 
viadučy biełaruskija arhanizacyi. Centralny 
lokal ich padajom voś tu t na zdymcy — prv 
kaścielnym placy, uładžany nauzorna: z bi-
blijatekaj, zalaj dla pasiedžanniati i spektak-
lati, a ti joj fartapjan dy nastrajovy kaminak ; 
navonki davoli prastornaja veranda ti zieleni 
j hektarovy plac, mohučy eventualna słužyć i 
dla spartovych uładžanniati. Pabudavany ti 
^935-G pavodla planu Inž. Dubiejkotiskaha, 
viedamaha biełaruskana dziejača ź Vilni. Sta-
naviti ułasnaść ks. P. Tatarynoviča. Za karot-
ki čas svajho, choć putanaha polskim šoviniz-
tyčnym uradam, funkcyjanavannia statisia jon 
pratidzivym sercam biełaruskaha hramadzka-
patryja tyčnaha dyj relijijnaha žyćcia, asabliva 

moładzi pad viercha-
vodztvam m i a s c o v a j 
studenteryi. Słatinaj a 
moładź! Ja je t ižo niel-
ha było źviazać pali-
cyjnym pužałam. Kali 
Baranavicki starasta 
apiačatati biblijateč-

; •; nYJ a šafy (lokavanaha 
; - tam Biełar. Inst. Hasp. 

i Kultury), dyk praz 
plečy henych šafaü 
d a s t a v a l i c h ł o p c y 
knižki dy čytali. Sian-
nia hety centr užo nia 
isnuje. Statisia balučaj 
achviaraj balšavickaha 
ahniu nienaviści. Na 
miescy jaho zharuśeiti 
s a b i e i n t y m n u j u 

« rezydencyju » niejki nasłany maskal. 
Naščaście, ucaleti i dahetul funkcyjanuje, 

jak vidno z ustupnoje zaciemki, najdaražejšy 
tamtejšy skarb — kaścioł i addana jamu he-
rojskaja moładź. Taja moładź, što nia tolki 
tiładžvaje jaho, jak havora zaciemka, ale j aba-
raniła ad biazbožnaje kanfiskaty na kino i kam-
samolski klub. 

Praz t ry miesiacy tryvała abaronnaje zma-
hannie. Narod, dniami j načami vartavati jaho, 
jak kaliś ich baćki-dziady — toj stary, 
(taksama schavatišy klučy ü rečcy). Na try-
vohu, padčas nastupu kanfiskatarati zbiaha-
lisia taksama žančyny ź dziaćmi j kryčali : 
«pa trupach našych tolki tivojdziecie j za-
hrabicie nam hetu darahuju śviataść muča-
nickich baćkoti našych ! » Iz starejšych aba-
roncaü najharačejšym byti ślapy zvanar Kas-
tuś , jaki adčajnym svaim prykładam zaach-
vočvaü da advahi j inšych. 

Da śloz kranajučaja viera ti Boha j lubaść da 
tisiano śviatoha i rodnaha ! I vysłužyła-ž jana 
ledź nia cud —«kranulisia» joju j kanfiskatary 
dj^ adstupili. 

Miadźviedzionak 
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T R E B A A P R A C A V A C I V Y D A C H I S T O R Y J U B I E L A R Ü S I 
Historyja Biełarusi, historyja Biełaruskaha 

narodu — heta biazumoüna adna z najbolš 
cikavych historyjaü na śviecie. Biełaruski na-
rod maje bahatuju minuuščynu. Jon maje čym 
pachvalicca j maje čaho škadavać. Biełarusy 
mieli svaju aryhinalnuju, bahatuju j cikavuju 
kulturu, mastactva, svaich vialikich ludziej, 
dziejnaść, značennie j słava katorych siahała 
daloka za miežy. Biełaruskaja mova hetak sama 
mieła vialikaje značennie. Jana była movaj 
dyplomataü. Jejnyja upłyvy pa sianniašni dzieri 
majuć svajo adbićcio ü l i taratury susiednich 
narodaü. Nažal, šyrokija kruhi biełarusati ab 
hetym nia viedajuć. Niaüsie navieł biełaruskija 
intelihienty znajuć mintiščynu svajho narodu 
hetak, jak naležałasiab. Heta vialiki naš 
niedachop. Našaja sučasnaść biassprečna inačaj 
pradstaulałasia-b, kali-b my usie znali dobra 
svaju historyju. Rady baraćbitoti za lepšuju 
budučyniu Biełarusi byli-b daloka macniejšyja, 
a čužyncy z bolšaj pašanaj adnosilisia-b da nas. 

Z soramam treba pryznacca, što my nia zna-
jem dobra naviet takich vialikich ludziej z 
našaj historyi, jak kniažny Rahniedy, kniaziou 
Usiesłava Połackaha, Mindatiha, Hedymina, 
Alhierda, Vitatita i jahonaha sprytnaha sakra-
tara Cybulki, Jahajły, Svidryhajły, kniažny 
Soriki Halšanskaj, Kazimiera Jahajłaviča, via-
likich hetmanati Kiški, Hlinskaha, Astrožskaha, 
vialikich kulturnikati, jak Skaryna, Leti Sa-
pieha, Symon Budny, Vasil Ciapiriski i šmat 
inšych. Nia znajem dobra svaich letapiscati, 
histaryčnych dakumantaü, archivati, u ja-
kich znaćhodziacca skarby da našaj historyi, 
Nie praśledžana dakładna j nie apracavana 
rola u historyi Biełarusi praz samych bieła-
rusati mahnackich rodati Radziviłłati, Chad-
kievičati, Haštołdati, Čartaryskich, Vałovičaü 
i druhich u roznych peryjadach. Dzirvanom 
zusim zarosšy hetak zvany peryjad zaniapadu 
samastojnaha biełaruskaha žyćcia XVII i 
XVI I I stahodździau, choć i ti henych časoch 
byli paryvy da adradžerinia. Voś choćby j 
pytarinie : chto taki byti Tyzenhauz? Vialiki 
pramysłoviec, hienijalny ekanamist i patry-
jota svajho kraju druhoj pałaviny XVII I sta-
hodździa, ci tolki ryzykant, fantazior, słuha 
Stanisłava Auhusta Paniatoüskaha — apošnia-
ha polskaha karala, dy eksploatatar biełarus-
kich sialan ? Naviet postać słaünaha Kastu-
sia Kalinotiskaha i jahonaja baraćba za lep-
šuju dolu biełaruskaha narodu ü X I X stahodź-
dzi nie apracavanaja i nie pradstaülenaja he-
tak, jak naležałasia-b. Bolš taho — naviet 
zmaharini biełarusati za samastojnaje žyćcio 
apošnich piaćdzisiacioch hadoti nie pradstati-
lena jakśled. Tymčasam udziejniki hetych zma-
hariniati pamirajuć, adychodziać ad nas nie 
astaülajučy svaich uspaminati, a dakumenty j 
archivy hinuć u vajennych padziejach. 

Vialikaja vina ti he tym tych ciažkich abs-
tavinati, u jakich my žyli j žyviom. Vialikaja 

vina j našych susiedziati, jak z uschodu, he-
tak i z zachodu, jakija tisialakimi sposabami 
staralisia j starajucca pradstavić śvietu histo-
ryju svaich krain i historyju tischodniaj i 
siaredniaj Europy hetak, jak byccam Bieła-
rusati naahuł na śviecie nikoli nia było j nia-
ma. Ale vialikuju vinu majem i my sami bie-
łarusy. Treba pryznacca, što my zamała cika-
vilisia j cikavimsia svajej historyjaj, svajej 
minuuščynaj, a bolej času j miesca ti svajej 
pracy paśviačajem nierazumnym sprečkam, 
svarkam, najčaściej za pustuju torbu, aploti-
vajučy sami siabie. Historyjaj Biełarusi zaj-
malisia u nas tolki adzinki j to najčaściej da-
voli paviarchotina, biaz hłybiejšaha histaryčna-
navukovaha pryhatavarinia. 

Kali-b zacikatilerinie historyjaj było šyrej-
śaje, dyk my napetina mieli-b bahaciejšuju 
svaju histaryčnuju l i taraturu, bolš śviedamych 
i stojkich biełarusaü i sprava našaja na miž-
narodnaj arenie stajała-b daloka lepiej. Tym-
bolej, što adzinki, katoryja zajmalisia history-
jaj, dali davoli vialiki tikład pracy ti henaj 
halinie. Dy i z histaryčnych knihati naviet 
našych vorahati mažna vyłavić mnoha kary-
snych i cennych mataryjałati ab Biełarusi j 
našym narodzie. Biełarusy adyhryvali hetak 
vialikuju rolu ti minuuščynie, što ich nia utoiš, 
jak taho šyła ti miašku, jakoje jak nia tu t , dyk 
u inšym miescy vyłazić, choć našyja vorahi 
staralisia zataić. Kali dadamo jšče, što byli 
ludzi, katoryja vyciahvali henaje šyła z ciom-
naha miaška, dy što majem asnatinyja architi-
nyja mataryjały j asnatinyja navukovyja pracy 
z haliny historyi Biełarusi, jak prykładam pra-
cy prafesara Doünar-Zapolskaha, a pierš za üsio 
letapisy, hetak zvanuju «Litoüskuju Metryku», 
mataryjały Biełaruskaha Archivu, dyk z kryni-
cami našaj historyji hetak błaha nia jość, jak 
na pieršy pahlad zdajecca, tym-bolš, što mnoha 
materyjałau znachodzicca ti polskich chroni-
kach, u chronikach Kryžanoscati, rasiejskich 
archivach. Adnak treba skazać, što historyja 
Biełarusi dasiul naležna nie apracavanaja. 

Narysy hetaj historyi praf. Ihnatotisjaha, 
praf. Pičety, Üłas ta— heta, nažal, tolki karot-
kija pracy, nie abyjmajučyja tisiaje historyi 
Biełarusi. Pratida, jość jašče mataryjały ü 
słaunaj pracy praf. Karskaha « Biełorussy », 
«Historyi Biełaruskaj Krytiskaj Knihi» Vac-
łava Łastotiskaha, ale hetaha tisiaho vielmi ma-
ła i tisie hetyja pracy šyrejšym kruhom niedas-
tupnyja, bo ich u prodažy niama. 

Stanoüka zamała my zrabili ti halinie apra-
couki dy prapahacyi historyi svajho kraju 
za apošnija 30 hod. Ciažkija, pratida,byli heta 
hody, ale možna było zrabić bolej, naviet u 
samaj Vilni, dzie hurtavałasia davoli mnoha 
biełaruskaj intelihencyi. Ničoha nia zroblena, 
kab zaachvocić studentati biełarusati da na-
vuki historyi i zdabyvarinia viedy z hetaje tak 
važnaje haliny. {d. b.) J.B-chi. 

- •» » -

Usim pryslaüsym nam śviatočnyja pryvitanni zasylajem heta] darohaj — dziela 
trudnaściaü karespandencyjnych — uzajemny pryviet i pazadanni ! — Redakcyja 
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Z NAHODY P I A C D Z I E S I A T A H A N O M I E R U Z . \ I C U 
(Hety artylcul źmiašČajem na pravoch volnaj trybuny) 

Nie bahatuju dziesiacihadovuju historyju, ci vyli-
čannie šmatlikich pazytyŭnych dasiahnieiiniaŭ maju 
tu t na mecie. Chaciełasia-b tolki padzialicca z Pav. 
Čytačami, paru uražaiiniami dy pieražyvaniami z 
maje blizkaje supracoŭnickaje abservacyi paeatkau i 
dalejšaha raźvićcia easapisu. 

« Małady » doktar uschodnich navuk. ale z sivymi 
vałasami i užo šmathadovym daśviedčanniem bie-
łaruska-hramadzkaj pracy, pačynaje vydavać u 
Rymie novy biełaruski relihijna-adradženski časapis 
« Žnič». Entuzyjastyčny redaktar nie kłapocicca ab 
svaim utrymaiini. łomić tolki sabie hołau jak i 
dzie dastać pomač na vydaviectva. Kali mnie zdavałasia 
što pierarvaŭnie vydavannia niaminučaje, jon amal 
što ŭ cudoŭny sposab znachodziŭ hrošy, ci addavaŭ 
svaju nievialikuju zarabotnuju sumu, na adzin nomier 
dy jaho vydavaŭ. Nastupny nomier staŭlaŭ tuju sa-
muju prablemu. Kolki natuhi j achviarnaści vymahała 
vydarinie taho nomiaeru zrazumieje tolki toj, chto sam 
u padobnych abstavinach pracavaŭ. 

Adnak redaktar «Źniču » nia byŭ zabyty Božaj 
Achovaj, što ŭ toj ci inšy sposab pamahaje rupnym 
i pracavitym ludziam. Jak znak i zaruka pomačy 
Božaj, było dabrasłavienstva ś.p. Papy Piusa XII i 
jahonaja pieršapomae. Za joju pryšła bołšaja ad 
Słaviansk.T-va AA. Benedyktynaŭ. z Lisle USA, 
dedykavanaja faktyčna na Evaneliju. 

Pčalinuju pracavitaść ks. dr. Tatarynoviča bačyŭ ja 
što-dzieii. Jahonaja-ž achviarnaść i addanaść nia tolki 
mianie, ale j druhich, chto mieŭ nahodu bližej paznać 
redaktara, uvodziła ŭ podziŭ. Chaj buduć jak prykład 
słovy asoby zajmajučaj vysokaje stanovišča. Henaja 
asoba nie biełaruskaha pachodžarinia, ale dobra znaje 
biełaruskaje adradžerinie, im žyva cikavicca i nia 
redka pamahaje našym dziejačam. Słovy toje asoby, 
vyskazanyja u prysutnasci adnaho biełaruskaha svia-
tara i majej, mieli nastupny zmiest: ks. Tatarynovie 
pra siabie nia dbaje, nia dumaje ni ab svajoj vopratcy, 
ni ab zdaroŭi; jon tolki kłapocicca ab všto-raz lepšym 
vudarini easapisu. 

Redka jaki redaktar žyvie dla hazety ci časapisu ; 
najčaściej jon žyvie z časapisu. Pieršy vypadak maje 
miesca u nas i ŭ poŭnym sensie spraŭdžajecca adnosna 

redaktara «Źniču». Kali ja spatykaŭsia, (spadziajusia 
jšče spatykacca niekalki hadoŭ), z.ks. Tatarynovičam, 
našaja hutarka amal zaŭsiody zychodziła na «Žnič». Ha-
loŭnaja jaho turbota heta pazbyćcio drukarskich pa-
myłak, palepšarinie vonkavaha vyhladu, a nadusio -
stylistyka i źmiest časapisu. Treba mieć sapraŭdv 
stoickuju ciarplivaść z drukarami eužyncami, pry 
jakich redaktar musić stajać krukam, kab ratavacca 
ad ichniaj dystrakcyi dy ihnarancyi movy. 

Niemahčyma nia ŭspomnić ab dźvioch pryhožych 
knižkach : «Śv. Evanelija i Apostalskija Dziei » dy 
«Quo Vadis», pierakładzienych i vydanych adnym 
jak muraška pracavitym čałaviekam. Sumna toje, što 
čužuncy lepš zmahli acanić układ « Źniču » u biełarus-
kaje adradžerinie, čym niekatoryja biełaruskija publicy-
sty na emihracyi. Acenu rožnych artykułaü ab hetym 
pakidaju historyi. Ale ciešyć toj fakt, što bielaruskaje 
hramadztva adniasłosia zusim inaeaj. Z usich staron 
švietu prychodziać listy iz sčyraj padziakaj za 
pazytyŭnuju pracu iz haračaj prośbaj za ŭsiakuju 
canu pradoŭžvać vydavarinie časapisu. 

Spraviadliva acerivać pracu druhich, zamiest dašuk-
vacca ŭ joj tolki niedachopaŭ, jość adnym z pieršych 
abaviazkaŭ ludziej, vypłyvajučym z Božaha pryka-
zarinia lubovi bližniaha. Nichto ź biełarusaŭ nia moža 
być vyniatkam. Nikoli nie zabyvajmasia, što tady 
tolki spraviadliva acenim niečuju pracu, kali jamu 
pamožam moralna materyjalna i fachova. 

Tolki dziakujučy pomačy ŭsich čytačoŭ «Źnič » 
budzie mieć zapeŭnienaje dalejšaje vydarinie i hetym 
samym jahony jubilej budzie doŭhatryvałym, a radaść 
redaktara, supracaŭnikaŭ i pryjacielaŭ, sapraŭdnaj. 
Nat malenkaja suma, jak apłata hadavoje padpiski 
kožnym padpišč)^kam. spryčyniacca da padtrymaiinia 
tak karysnaha časapisu. 

Ad dušy žadaju, kab pry Božaj pomačy « Źnič » = 
« Žar niauhasny viery, viecly j aktyŭnasci dla ideału » 
jak jahoakreśliŭ ustup z i-ha nomieru — doŭha-doŭha 
ja.śče nios pramieri śviatła i ciapła skłapočanamu 
siannia našamu narodu, akrašajuey svaim pryhožym 
stylem jahona adradžennie. Śmieju dumać, što maje 
pažadanni jość adnamysnymi z usimi Pav. Čytačami. 

a. Janka Sadoŭski. 

CHTO SABAKA 
Raby sabaka, sučka biela — 
— (Ni im karyści, ni im dziela) — 
Celu noč brachali, jak zdurnieüšy, 
A vyli, moü try dni nia jcüšy ! 
Až byla susiedziam muka : 

Nia ]sla vučonamu navuka, 
A harotna kvola maci 
Nie zdramnuła la dziciaci ; 
Tancorka putala svoj taniec, 
Mylala babka svo] raźaniec, 
Karciožnik nie z « sva]e » pa]soü} 
Zakonnik psalmu nie znajšoü, 
A treciaklaśnik prosta plača — 
Nijak nia skleilaś zadača... 

Sabaki to katoii haniajuć, 
A-to sabak susiedzkich tajuć ; 
Na miesiac vyjuć usiu noč — 
A son, malitva, praca — proč ! 
Chto-ž tut sabaka : 

Rabčyk, 
bielčyk, 

rudźka ? 
Ci haspadar sabacy — ciučka ? 

Na son jość sposab usiaki : 
I radyjo — nia hors sabaki. 
10.6.1958 V.A. 

NIAZVYČJNAJA VIZYTA. Jaho Śviataść Papiež 
Jan XXII I , jak Rymski Biskup, starakananičnym 
zvyčajem vizytuje svaju Dyjecezyju. U planie hetaj 
vizytacyi znajšoŭsia miž insym i dom dla emerytava-
nych i niadužych śviataroŭ, u jakim prynahodna 
mieścicca i Redakcyja našaj časopisi. Padčas dvuha-
dzinnaj vizyty, vyklikaŭšaj nadzvyčajnuju atmasferu, 
Jaho Sviataść łaskava hutaryŭ z kažnym prysutnym. 
A z redaktaram het. čas. prabavaŭ hutaryć u 
vadnoj iz słavianskich movaŭ, baŭharskaj. Nia-
dužych lažačych starcaŭ Jaho Śviataść byŭ łaskaŭ 
adviedać i bahasłavić na paviersie ŭ kamery. Z tako-

haž bahasłaŭlennia mieła ščaście skarystać i kamera 
našaj Redacyi, mima jakoje Najdastojniejšy Vizytatar 
prajchodziŭ. Adnu iz scenaŭ henaj vizytacyi hladzi 
na bač. 1. 

ZJEZD BIEZ.ARUSKAHA KATALICKAHA DU-
CHAVIENSTVA na Emihracyi. U parazumlenni z 
JE.Bpam Vizytataram pastanoŭlena inicyjatyŭnaj 
hrupaj sklikać u biahučym hodzie źjezd našych svia-
taroŭ u Rymie, na jaki Uschodniaja Kanhrehacyja 
ŭžo dała svaju zhodu j asyhnavała adpaviednyja sumy. 
Termin i prahrama henaha źjezdu kankretna b u d u ć u 
svaim časie apublikavany. 
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